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poniedziałki i dni poświąteczne 2 cent 


Od Administracji. 


Prosimy a odnowienia prenumeraty na 
nadchodzący kwartał. 

Każdy nawy abonent półroczny 
i roczny otrzyma cenne premium książ- 
kowe, a miarowicje: każdy pranumerator 
półroczny atrzyma hezpłatnia jako premium 
sanzacyjną fantastyczną powieść H. G 
Wallisa p. t: „Gdy śpiący się zhudzi.* 

Każdy, kto złoży prenumeratę ma ca- 
ły rak, otrzyma hezpłatnie cenne „Al- 
hum Wawelu” (tekat J. Żnławskiego iJ, Ne 
kandy Trepki, ilustracye kolorowa Tondosa 
i H. Uziembły), którego cena knięgaraka wy- 
noai 8 karon. Album Wawelu jest najmil- 
Bzą pamiątką z Krakowa i ałanowić noże o- 
adobo każdego salonu, 

Pranumerata „Nawin* wynosi : 

W Krakowie miesięcznie . 
Na prawincyl 


Rażdestwieński na Madagaskarze. 


Inleresujący list jednego z oficerów flo 
ty wojennej Rożdestwieńskiego, widucznie 
Polaka, pisany z Nossibe przy Madagaska- 
rze z daty 26 lutego, zarnieszcza „Slowo 
Polskie". 

Rożdestwieński do niedawna z całą e 
skadrą zalrzymał się w Nossibe; obecnie 
wypłynął i krąży gdzieś po Oceanie Indyj- 
skim, czekając na przybycie posiłków. Jak 
wynika z listu, poniżej zamieszczonego, 
stan i duch eskadry jest fatalny, Ofice- 
rowie uważają admirała za półobłąkanego. 
Gratulujemy eskadrze spotkania z Japoń- 
czykami! Oficer pisze: 

„Długotrwały pobyt w Nossibe, w o- 
brzydliwych warunkach klimatycznych, 
śmiertelne nudy, brak wiadomości ze świa- 
ta, wszysiko to do reszty zniechęciło do 
sprawy korpus oficerski eskadry — załogi 
żaś okrętów zdemoralizowane do najwyż- 
szego stopnia i lylko dzięki nader ostrym 
środkom można dotychezas jako tako u- 
lizymać w karności ten niesforny i burzli- 
wy. element. 

Siedm pancerników, tyleż krążowników 
pancernych i nieźle uzbrojonych, oraz dzie 
sięć torpedowców, stanowią jądra eskadry, 
prócz lego są tu w liczbie czterech trans 
portowe okręty wojenne; te okręty, ma- 
jac nieznaczną artyleryę (po % da 5 ar- 
mat) i nie rozporządzając wielką chyżo- 
ścią, są, właściwie mówiąc, ciężarem dla 
eskadry, ale ciężarem, bez którego obejść 
się trudna. Wyż wymienione okręty są bo- 


jowe, pod flagą wojenną ; obok nich, przy 
eskadrze znajdują się: kilka Lransportów 
floty ochotniczej pad flagą handlową i sta- 
le konwojuje ją kilka niemieckich węglo 
wców..." 

Eskadrą dowodzi, jak lo już powszech-= 
nie wiadomo, generał-adjulant, wiceadmi- 


ral Rożdiestwieński, mający przy sobie 2; 


flagmanów kontradmirałów Enkwista i Fel- 
kerzama. Ci dwaj flagmani a, stanie rze- 
czy są tyleż poinformowani, c i inni zwy- 
czajni oficerowie i bez żenady głośno sar- 
kają na wiceadmirała komenderującego, 
że trakluje ich z góry i nie włajemnicza 
w swoje projekty, Kontradmirał Felkerzam 
wprost powiada otwarcie, że gdyby przy- 
puszczał, że takie stosunki będą, za nic 
nie jechałby z Rosyi i nie pnkowałhy się 
w tę brudną sprawę. 

Chcąc być prawdziwym i bezstronnym 
sprawozdawcą. nie mogę zamilezeć a tym 
fakcie, że admirat Rozdiestwieński jest 
formalnie znienawidzonym przez swój sztab 
kapitanów wszystkich okrętów i wszysl- 
kich bez wyjąlku oficerów eskadry. Jego 
grubiań i aroganckie wybryki wobec 
najpoważ ych eficerów, waryackie, ni 
czem nieusprawiedliwione i 
burzające eskadrę, jego karczemne, 
ralnie karczemne wybuchy gniewu na pod: 
władnych, zrobiły to, że korpus oficerski 


ię 


JEJ 


Ukaga ludność 


w izbie, którą zamieszkuje kilka rodzin. 


podejrzewa w nim obłąkanie i chodzą już 
pogłoski, że czas go uznać oficyalnie za 
lakiego i pozbawić władzy ze względu na 
zły wpływ, jaki on wywiera swojem po- 
stępowaniem na wszystkich. 

Dość powiedzieć, że straciliśmy wiarę w 
jego zdolności strategiczne; zwątpienie o- 
garnęło oficerów i załogę, ogólna apatya 
i ciągłe wyczekiwanie jakiegoś nowego ka- 
wału ze slrony admirała, który powinien 
wlaściwie podawać wszystkim przykład 
jasnego, zdrowego rozsądku 1 spokoju we- 
wnętrziego. Jako przykład ilustrujący jej 
posiępki, przytoczę choćby lo, że mówiąc 
wobec podwładnych sztabowych o dowód- 
cach innych okrętów, nie nazywa ich ina- 
zej, jak najobelżywszymi wyrazami, nie 
nadającymi się do druku, a do oficerów 
swego sztabu inaczej nie zwraca się, jak 
poprzedziwszy swoją mowę tak zwanam 
tosyjskiem „mocnem słowem * 

Na szpitalnym okręcie „Ariał*, gdzie 
codzień umiera jeden lub dwóch majików 
zauważył raz admirał, Że śpiawacy pcd- 
czas egzekwii źle śpiawają, nakazał więc 
im całymi dniami ćwiczyć się w żałobnych 
pieniach; łatwo sobie wyobrazić, jakie to 


- |ciężkie wrażenie musiało robić na chorych 
- |wśród których jest wielu umierających. 


Na wołowej skórze nie dałoby się api- 
sać wybryków admiralskich, obrażających 


w Patershrugu 
lzba podzielona jest na „kąty“, tak, że 


nieraż kilkanaście osób tłoczy się w jednera mieszkaniu. Stosunki zdrowotne i 
moralne są w takich mieszkaniąch jak najgorsze. 


Pierwszy 
najtańszy 


Magazyn mebli 


Poleca kompletne urządzenia pokal oraz przyjauja 


w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej l. 36, 1. p. 


god firmę 


wszelkie rataty dekoracyjna I tapicerskie, pa 


KAJETAN DUDZIAK 


kach możliwie uis 


wszelkie uczucia i nacechowanych warya- 
cją i lekceważeniem wszelkich praw ludz- 
kich i boskich. Gdy piszę te słowa, mnie 
samemu dziwnem się wydaje, że to wszy- 
slko jest prawdą, a raczej setną częścią 
tego, co tu wszyscy odczuwamy dzięki dzi- 
kiej tyranii na poły obląkanego admirała. 
Oby, te już raz skończyła się i wyjaśnić 
się mogło, bo dokoła nie prócz smulku i 
gniewn nie widać i nie słychać. 

Gazety rosyjskie, przychodzące lu bar- 
dzo rzadko, ulegają w Rosyi kontroli i o- 
trzymujemy numery niekompletne, domy- 
ślaroy się więc, że w Rosyi coś takiego 
się dzieje, o czem nam nie wypada wie- 
dzieć. 

Przyszła leraz wiadomość, że mają za 
parę miesięcy nadejść z Libawy posilki, 
ale co to za posiłki! W Libawie nic nie 
zostało, prócz 4 starych pancerników dla 
obrony wybrzeży (Kustenverteidigung) 8 
zaś pancerniki rzeczywiście dobre, „Andrej 
Perwozwannyj”, „Paweł I* i „Sława* je- 
szcze budują się i nie wiadoma kiedy bę- 
dą gotowe, nadzieja więc na posiłki bar- 
dzo wątpliwa i prędzej należy się spodzie- 
wać, że nas tu Japończycy zdykią i wy- 
tropią, niż doczekamy się prawdziwych 
posiłków*, 


Z KRAJU 


Z Sierszy piszą nam: 22 marca zmarł tu 
w 76 roku życia długoletni adjunkt hrabatwa 
"Tenczyńskiego Józef Zadora Dowgialło. Zmar- 
ły zaskarbił sobie u wszystkich uznanie i 
szacunek. Cześć jego pamięci! 

Nowy Sącz 30 marca (Jak żydzi poj- 
mują przysięgę w sądzie). Późno w nocy 
kończyła się wczorajaza rozprawa przeciw 
tut. kupcowi Jakóbowi Boberowi, oskarżone- 
mu o zbrodnią oszustwa przez złożenie fał 
mnywej przysięgi. Rozprawie przewodniczył 
rados p. Groniecki. oskarżał prokurator p. 
Wyrobek, oskarżonego bronił adw, dr Gold- 
lamer z Tarnowa, poszkodowanego Lipe Fol- 
muna zastępował adw. dr Wędrychowski, któ- 
ry wykazał zeznaniami kwiadków, że oskar 
żony Bober przechwalał się, że wykonał przy- 
paz - 


Strejk lokatorów. 


Są rzeczy o których się filozofom nie 
śniła... Coś podobnego działo się ze mną 
w d. 81 marca r. 1906... nie! — w d. 31 
marca r. 2005, Kończyłem przed miniatu- 
rowem lusterkiem garderobę, gdy zaslu- 
kano we drzwi, a po chwili do maleńkie- 
go mego pokoiku wtłoczył się dobrze mi 
znany człowiek o kolosalnej budowie nie- 
tyle ciała, ile raczej żołądka. Dobrz= różo- 
we i pełne policzki gościa mego szkliły się 
niby starannie wywoskowana posadzka, a 
piwne, maleńkie aczy patrzały na świat 
boży z wyrazem jakiegoś bezwzględnego 
okrucieństwa. Po chwili przemówił głosem 
podobnym do huku trąb potężnych: 

— Panie, ja lu ostatni raz przychodzę. 

— Nieskeńczenie mi przyjemnie słyszeć 
coś podobnego, panie gospodarzu, 

— Czy to tak inteligentny, porządny 
człowiek postępuje? Dwa miesiące już, a 
ja grosza za tę komórkę nie dostałem! — 
E.. e... to są kpiny z przyzwoitych lu- 
dzi! 

— Nie widzę tego zupełnie. 

— Co?!... co?! 

— Chciałem powiedzieć, że one dni, 
gdy widok wdzięcznej osoby pana działał 
na mnie, niby tus: zimnej wody, minęły 
bezpowrotnie. 


sięgę nad drukowaną biblią, x nie nad zwi 
tkiem włsznoręcznie pisanym tj 
jako taką uważa za nieważną, zwłaszcza, że 
w sądzie była wówozaa biblis „trefna*, ho 
leżała przy krucyfiksie i świecach — Mimo 


trefit adw. dr Wędrychowski przekonać try- 
bunsł o winie oskarżonego i ważn ści przy- 


nad zwitkiem pisanym i 
dni oszustwa i skszał go na 6 tygodni cięż 
kiego więzienia z postem co tydzień i nu za 


dowania w kwocie 280 K. 
strzegł sobie 3 dni do namysłu, 


Ciężkowicach. Wslczą tu na zabój dwie par 
tye, jedna mieszczańskiego stronnietwa, a dru 
i burmistrza Większość otanowią mieszczanie, 


ko 80, 
sami. 


się w dnin 24 marca br. z 360 uprawnia 
nych do wyboru, głosowało tylko 86, a re 


KłoBowała, 


awoich kandydatów, a mianowicie ka. 


kich mieszczan. 


przeprowadzone w dniu 25! murea b. r., 
wybory w I kole w dniu 26 marca br. 


— Dobrze 
cienko śpiewał, kiedy... 


więc, dobrzel... będziesz pan 

— Eh.. eh... panie gospodarzu!... 
przesądzajmy. kwestyj, zobaczymy kto z nas 
pierwej stanie się pieweą niedoli własnej. 
Za chwilę udaję się na posiedzenie prze 
slawicieli 


ko celem niniejszego zabrania ma być ob- 
myślenie śradków zaradczych — środków, 
któreby ograniczyły i pahamowały drapie- 
żną chciwość kamieniczników miejscowych? 
Panie, ja mam gienialdy pomysł! 

— 0, ol dużo się waszych narad boi- 
my! Będziemy podwyższać komorne, ile 
nam się tylko podoba, a pańscy koledzy 
na bruczek się przeprowadzą. Nikt wam 
mieszkania nie wynajmie! 

— (o do mnie, nie martwię się o na- 
stępstwa. Wiadomo panu, jako prorok Jo- 
nasz mieszkał w żołądku wieloryba coś 
dni siedmioro i nocy tyleż. Mam tak skro- 
mne i małe umeblowanie, że w ostate- 
czności mógłbym śmiało, korzystając z nie- 
wątpliwej uprzejmości pańskiej, wprowa- 
dzić się do asylum jego żołądka. Jak sza- 
nowny pan sądzi? 

Trzaśnięcie drzwiami było jedyną odpo- 
wiedzią na tę uroczystą oracyę, 
Raźnym krokiem młodości udałem się 


na miejsce zebrania da Sukiennic. 


„thorą* i 


znakomitej ubrony adw. dra Goldhamera po: 


sięgi, złożonej nad drukowane bibli, œ nie 
chociaż oskarżony 
uważał biblię za trefną. Trybunał howiem po 
dłuższej naradzie uznał Bobera winnym zbro- 


płacenie poszkodowanemu Folmanowi odszko- 
Zmaądzony za- 


Ciężkowice 30 marca. (Uzupełniające wy- 
bory do połowy rady gminnej. — Walka 
wyborcza), Nia ma drugiego miasta, w któ- 
remby wrzała tak zacięta Walka wyborcza, jak w 


ga inteligencyi i każda usiłuja przeforsować 
2e swego stronnictwa kandydatów na radnych 


gdyż stronnictwo inteligenoyi rozporządza tyl- 
zab mieszczanie przeszło 850 gło- 


Dlatego partya inteligencyi używa różnych 
fortelów, aby pokonać atronnietwo mieszczan, 
oraz rozmaitemi grożbami usiłuje pozyskać 
głony mieszczan, czego dowodem, ża w III 
kole wyborczem, w którem wybory odbyły 


szła z obawy przed temi grożbami wcale nie 
Mimo tego stronnictwo mieszczan 
zwyciężyła, wybierając w II kole wszystkich 
kano- 
nika Jacentego Michalika, Jana Kapałkę, Zo- 
nona Kuczka i Karola Ołpińakiego, wazyat- 


Wybory w II kole wyborezem miały być 
zak 


Wybory te jednak nie odbyły się, gdyż 
atronnietwo inteligencyi oskarżyło burmistrza 
| Gńrskiego, że miał nielegalnia przeprowadzić 
w III kole wykory, a gdy starostwo w Gry- 


Nie 


lokatorów krakowskich. Czyliż 
nie czytał pan odezwy stowarzyszenia, ja- | 


bowie po przeprowadzeniu dochodzenia prze- 
konało się o bezzasadności tego zarzutu, po 
leciło wczoraj burmistrzowi Górskiemu, aby 
w dnin 7 kwietnia hr. przed południem w 
II kole, zaś po południu w I kale dalej wy- 
bory przeprowadził, Zarządzenie to wywoła- 
ło wśród inteligencyi niezadowolenie, gdyż 
nie mają już żadnych widoków zwycięstwa I 
zamiast uplanowanego na burmistrza apteka- 
rza p. Marcina Koniecznego, jeat więcej jak 
pewne, ża burmistrzem zostanie mieszczanin 
p. Karol Ołpiński, P. Górski oświadczył bo- 
wiem, że nie przyjmie już godności burmi- 
atrza, 


GRZYBY 


suszona krajowa 1 zagraniczne, sorta- 
wane, najlepszej jakości, same Hlade 
główki poleca handel 
JÓZEFA LITAWSKIEGO 


Kraków, Plac Szczepański 6 


Co słychać 


w mieście? igo kwietnia, 


KALENDARZ. 

Dziś w sobotę Hugona. — Jutra w nie 
dzielą Franciszka, — Pojutrze w poniedzia 
łek Ryszarda. 

Sobota. 


Taatr. W miejskim „W pogoni za wdo 
wieństwem* komedya w 43 aktach Fr. Boc- 
siego o godz. 7 wieczór. 

W ludowym „Jojne Firułkea eztuka w 5 
aktach Œ, Zapolskiej to; godz. 7 80 wieozór. 
Niedziela. 

Teatr. W miejskim po południu o gcdz, 

3 „Porwanie Sabinek“ komedya w 3 nktach 
Fr. Śchdathara — wieczór o godz, 7 „Hu- 


laj dusza!* widowisko fantastyczne w 5 akt. 
A Walewskiego. 

W ludowym po południu o godz. 3 „Kró- 
lows przedmieścia" 


wodewil w 5 aktach K. 


IL. 

Olbrzymia hala Sukiennic mieniła się 
ciżbą ludzką, Obradowała z górą 2,000 o- 
sób, ponieważ na każde dwa domy w 
| Wielkim Krakowie przypada jeden repre- 
zentant, zaopatrzony przez wyborców swo- 
ich w mandat absolutnego zaufania. Wi- 
działeś Lu bogaczów i mędzarzy, starców 
| pochylonych wiekiem, matrony poważne, 
| mężów dojrzałych, młodzieńców radosnych, 
| pannice doletnie i panienki wdzięczne, 
wstępujące w życie dopiero: Wspólna bo- 
„lączka kazała zapomnieć wszystkim o ró- 
! żnicach majątkowych i przedziałach klaso- 
wych. A holączka ta była niemała. Czynsz 
| dzierżawny w Wielkim Krakowie wzrósł 
tak niepomiernie, że w ohecnej dobie po- 
chłaniał niemal większą nołowę zarobków 
każdego przecięlnego ojca rodziny. Aż wre- 
szcie struna nazbyt wycijgnięta pekla, Pro- 
pozycyę zgromadzenia, z jaką wystąpił klub 
lokatorów, przyjęto ogólnym aplauzem. Tak 
lew ujarzmiany znosi przez długi czas cie- 
mięstwo swego pogromcy, aż wreszcie ary- 
wa się z letargu, w jaki go wlasna nie- 
moe wprowadziła i ryczy.. ryczy... i bry- 
ka. — Nie ryczeli już, ale beczeli WSzy- 
scy lokatorowie Wielkiego grodu Kra- 
kowa. 

Porządek w hali panował wzorowy. 
Stojąc głowa przy głowie, lub SEGA na 
straganach, przysłuchiwali się delegaci ze 


Bawełny, 


wełny, wloczki i przybory do szycia poleca 


STEFAN PORĘBSKI i Sp., Kraków, Grodzka 2. 


z 


— AZ Z 


Krumłowskiego 
„Gwiazda Byberyi" 
Starzeńskiego. 


— wieczór o godz. 7:30 
sztuka w 5 aktach L. 


Z teatru. Artyści nasi odbywają ostalnie 
próby z 3 akt. kamedyi Fr. Seesi „W po- 
goni za wdowieństwem” pod reżyseryą p. 
Mielewskiego. Akcya eztuki odbywa się w 
sferze salonowej i dystyngowanej. Giówne 
role wykonają pp. Ordonówna, Sulima, Ar- 
kawinówna, Konarska, Senowaka, Jutkiowiez 
Czechowska, Jeremi; pp. Mielewski, Zelwero 
wicz, Walewaki, Jednowski i inni. Na nie 
dzielę przygotowana 14 dwa wznovienia na 
popałudnin kom. Śchónthana „Porwanie Sa. 
binek* z p. Zelwerowiczem w roli Etriesego, 
na wieczorne widowisko bańń fantastyczna 
p. Walewskiego „Hulaj dusza* należąca do 
ulubionych sztuk repertuaru popularnego. 

Teatr ludowy. (Repertuar). W aobote 1 
kwietnia wznowienie sztuki G. Zapolskiej pt. 
„lojne Firułke:*, W akcie drugim nowe o- 
kolicznościowe kuplety, odkpiewają panowie 
Węgrzyn i Ozechowaki. W niedzielę po po- 
łudniu po raz ostatni w sezonie „Królowa 
przedmieścia* — wieczorem dla gołci przy- 
byłych z Królestwa „Gwiszda Ayberyi*. 

Koncert Czeskiej Filharmonii, zapowie- 
dziany na poniedziałek 3 kwietnia hr. obn- 
dził żywe zuintoresowanie się w najszerszych 
kołach Krakowa. Popyt na bilety jest wiel- 
ki, wobec ozego komunikują nam z Tow. 
Muz, że zamówione bilety należy odbierać 
najpóźniej w poniedziałak rano między godz. 
12 a 1 w południe. 

Papis uczniów Konserwatoryum odbędrie 
się w piątek dnia 31 marea br. pod kiej a- 
kiem dyrektora Konserwatoryum Wladysła- 
wa Żeleńskiego. Początek o godz. 7 wiecza- 
rem. Bilety watępu wydaje kancelarya To- 
warzystwa Muzycznego w godz, urzędowych 

Zebranie nauczycielstwa. Dnia 25 b. m. 
odbyło się zebranie nauczyciestwe okręgu 
kiakowakiego, nu którem kierownik krakow 
skiej ekspozytury „Związku fabrycznego” p. 
Kazimierz Galusiński wygłosił odczyt na to- 
mat; „Wpływ nauczycielstwa na rozwój pa- 
tryotyzmu ekonomicznego kraju“.  Prelegent 
podniósł doniosłaść wpływu nauczycielatwa 
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czny, rolę, jaką stan ten odegrać może i pa- 
winien w żywienin tego prądu elementarnego, 
jaki ogarnął ohecnie nasze społeczeństwo w 
kwestyach samoobrony ekonomicznej i wska 
zał sposoby i drugi, któremi do wyzyskania 
wpływn awego w tym kierunku na przyszłe 
pokolenia dążyć winno. W ożywionej dysku- 
syi nad odczytem zabierali głoa między inny- 
mi p. Grabowski, którego zdaniem nauczy- 
cielstwa wiejskie powinno swój wpływ roz- 


„ciągnąć na ekonomiczne uświadomienie wło- 


ścian, p. B eroński, który podkreślił rzuconą 
przez prelegenta myśl przeprowadzania pe- 
wnych zmian w podręczniach szkolnych — 
zmierzających do uzupełnienia ich uetępami, 
truktującymi o przemyśle, rzemiośle i t. d. 
Żywą wymianę zdań wywołał znany okólnik 
ministerstwa obwiaty, broniący fabryki ołów- 
ków Hardmitha przed rzekomą agilacyą n 
azogo nauczycielstwa na rzecz warszawskiej 
fabryki ołówków Majewskiego. 

Po dyskusyi uchwalili zebrani rezolucyę, 
wyrażającą przekonanie, że „najświęłszym o 
bowiązkiem każdego nauczyciela- Polaka jest 
energiczne i czynne popieranie rodzimego 
wytwórstwa i krzewienie patryotyamu eko- 
nomicznego wśród młodzieży azkolnej i lu- 
du“. 

Z miejskiej Kaay chorych. Zarząd mioj- 
akiej kasy chorych w Krakowie nadesłał nam 
sprawozdania za rok 1904. Ze sprawozda- 
nia tego wyjmujemy następujące cyfry: W cig- 
gu roku 1904 zamełdowano do kasy 29765 
członków (mężczyan 25704, kobiet 4061), 
wymeldowano zaś 27.408 (mężczyzn 23929, 
kobiet 3474), Z końcem roku 1908 Mezba 
ozłonków wynosiła 9748, pozostała zatem 
przy końcu roku 1904 ubezpieczonych 12110 
(mężczyzn 9293, kobiet 2817), 

Najmniejazy ruch okazal się w lutym, a 
największy w sierpniu, Pracodawców nbez- 
pieczających było 2268, Statystyka chorych 
wykazżnje w 1904 roku niezwykły stan cho- 
robowy w mieście. Zachorowań zgłoszono 
17.197. Z tych odesłano da szpitala na le- 
czenie 729. W ambułatoryach kasy leczono 
16.468. Dochód wynosił 272,539 koron 80 
halerzy. Po odjęciu rozchodu pozoataje w 
asie 71.698 koron 8 hałerzy. 


rząd ukonałytuował się 10 maja, wybierając 
prezesem dra Józefa Drobnera, zastępcą pre- 
zesa p Waligórę, a po jego ustąpieniu w 
grudniu p. Władysława Teodorczuka. 

Walne zgromadzenie delegatów pracodaw- 
ców kasy chorych ndbędzie się w niedzielę 
9 kwietnia o godz. 3 po poł. w sali ohrad 
kasy chorych (Podwale 12 L p.) 

Walne zgromadzenia. Towarzystwo wete- 
ranów wojskowych w Krakowie ndbędzie w 
niedzielę dnia 2 kwietnia w sali „Przyjaźni” 
przy ulicy Św. Tomasza pod l. 87, o godzi- 
nie 3 pa poludniu walne zgromadzenie, na 
które swoich P. T. honorowych, wspierają- 
cych i rzeczywistych członków zaprasza, 

Ze stow cartyfikatystów pocztowych. 
We wtorak dnia 4 b. m. odbędzie stow. 
certyfikatystów pocztowych w lokalu „Przy- 
jaźni (ul św. Tomasza l. 3%) o godzinie 7 
i pół wieczór nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie 

Żaszczytnie znana w Krakowie oukiernia 
Piątkowskiego i Kiusa przy ul. Florysńskiej 
doatarczyła, jak się dowiadujemy 21 lutego 
br. do Lwowa na bal namiestnikowstwa we- 
dle zlecenia Jej Exc Andrzejowej hr, Poto- 
ckiej ciasta i cukry deserowe na 1600 osób, 
wywiązując się dobr 6 z zadanie. 

Zgubiana. Jan Wójcik, gospodarz z Mogił 
zgubił wczoraj rano na ulicy św Jana trzy 
sznurki korali wartokni 200 K. 

Ucieczka z domu rodzicialskiego. Jeszcze 
dnia 27-go marca zbiegł 12 letni chłopczyk 
Augustyn W. z domn rodzicielskiego i dotąd 
nie powrócił. Chłopezyk jest słusznego wero 
stu, blondyn, a ubrany był w granatowe le- 
tnie ubranie. Gdyby kto wiedział coś o tym 
zaginionym chłopezyku, raczy donieść pod 
adresem K W. ul. Sławkoweka | 20, Il p. 
oficyny, luh też dyrekcyi policyi. 

Dyrektor Bibliataki lagialianskiej dr Ka- 
rol Estreicher-Rozbierski, o którego prze- 
niesieniu na własne żądanie w stau spoczyn* 
ku donieśliśmy wczoraj i o nadaniu mu s taj 
okazyi tytułu rudey dworu, urodził sig dnia 
22 listopada 1827 r. 

Początkowo kaztałcił się dr Kautreicher na 
wydziale prawniczym i był zamianowany ad 
junktem sądowym we Lwawie. Atoli pociąg 
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zapartym oddechem słowom prelegentów. 
Mównica przedstawiała się, jak następuje: 
na środku sali o kilka łokci po nad glo- 
wami siedzących wisiał gustowny, kręcący 
się automatycznie, niby karuzel, kosz; tym 
sposobem arator był przez obecnych wi- 
dziany kolejna ze wszystkich stron świata. 
Prócz tego, każdy z mowców wdmuchi- 
wał słowa swoje w specyalną akustyczną 
tubę, skutkiem czego głos rozlegał się re 
gularnie, równo, miarowo,.,, 


Ii. 


Jakkolwiek spóźniłem się nieco, przyja- 
ciele zapoznali mnie z przebiegiem obrad; 
wszystkie dotychczasowe wnioski przeszły 
bez wrażenia. Pierwszy z oratorów radził 
wystosowanie zbiorowej petycyi do kamie- 
niczników; następca zaś jego proponowal 
zbiorową emigracyę na Panieńskie Skały 
i urządzenie mieszkań na drzewach. Słu- 
sznie zauważono, iż w tych warunkach 
ucierpiałaby srodze powaga życia rodzin- 
nego. 

— Fe! — zawołał jeden z mężów zau- 
fania — jakżeżby to wyglądało? ajciec ro- 
dziny, wdrapujący się na drzewo, niby 
małpa... 

Trzeci z prelegentów, przyjaciel mój 
Leon, kończył przemowę swą następują- 
cemi atb 


„Lubię wielkie porcye w restaura- pcając ziarno pustej chwalby na wolę wi- 
-o ou- O- o lMĖ— o o 


Angielskie kapelusz 1 opiny 


x fahryk „beati & Comp. Glrystyś*. 


.|cyach, smakują mi słone zupki, lecz je- 


stem zdecydowanym wrogiem wielkich i 
przesolonych cen za komorae. Przeciw- 
działajmy złemu, o słuchacze! W tym ce- 
lu niechaj każdy z nas, korzystając z ta- 
moście nadpowietrznych statków — zakupi 
sobie mniejszy, większy, lub nawet olbrzy- 
mi balon i umieści w nim rodzinę. Jest 
to nietylko praktyczne, lecz i poetyczne 
rozwiązanie pałącej kwestyi ekonomicznej. 
Będziemy pierwszym narodem, który zbu- 
dował nadmiasto w błękitach |* 

l ten projekt przeszedł bez wrażenia; 
nie poparty przez nikogo, sam przez się 
upadł sromotnie — zaczem  spuszczono 
kosz i przyjaciel mój wrócił na swoje 
miejsce. 

Na wezwanie prezydującego zbliżylema 
się do kosza, wstąpiłem weń i podciągnię- 
ty gwaltawnem szarpnięciem, pojechałem 
w górę. Pomyślałem : 

— Hej! hejl.. idę wysoko, jakbym był 
szczęśliwym „Protektionskindem*, ca się 
2 wodą w głowie urodził! 

Ochłonywszy z pierwszego 
przemówiłem donośnie: 

— Qzcigodni słuchacze i hołdu godne 
słuchaczki! Jestem tylko skromnym i ubo- 
gim hnmorystą, a przecież przypadła mi 
w udziale misya zbawcy waszego Nie 
sądźcie, iż stoi przed wami człowiek, rzu- 


wrażenia, 


chrów rozełkanych. 1 jeżeli pomysł mój 
w pierwszej chwili wyda się wam może 
niewykonalnym pamiętajcie, iż takim był 
las wszystkich wielkich pomysłodawców... 

— Panowie i panie! nie płaćmy ko- 
mornego! Niechaj ojciec wyklnie syna i 
adwrotnie, niechaj żona porzuci męża i 
odwrotnie, skoro ktokolwiek z nich sprze- 
niewierzy się tej zasadzie. Oto jedyny 
sposób uśmierzenia naszych tyranów i 
zmuszenia ich, by zredukowali dzisiejsze 
ceny dzierżawne do 25 procent ,co, jak są- 
dzę, nie hędzie wygórowaną zapłatą. Jutro 
przypada początek miesiąca i kwartału, 
zacznijmy więc reformę od tegoż dnia. 
Obywatele i obywatelki! Nie lękajcie się 
o całość gratów waszych, bo któż nas są- 
dzić będzie i któż mas licytować hędzie 
i któż ciudobę naszą... to jest waszą — 
kupować będzie, gdy wszyscy, wszyscy w 
całem mieście, jako jeden mąż i jedna 
żona i teściowa jedna, solidarnie trzymać 
się będziemy za ręce! Kto przeciwny jest 
memu zdaniu, niechaj pójdzie na prawą 
stronę, kto popiera je, niechaj zostanie 
na miejscu! 

W tymże momencie rozległ się ogłu- 
szający grzmot oklasków, przeplatany wo- 
laniem: „brawa!*. Minęła jedna, druga i 
trzecia minuta, nikt z zebranych nie prze- 
mawiał. Zapał tłumu był nieopisany. 

Jakiś opasły jegomość, z okrzykiem: 


poleca magazyn 


„bielizny 


Zdzisław Zdanowicz 


w Krakowie, ulisa Sławkowska 12. 
(FTotel Sasi) Telefoan 561, 


kim ezaie zyskał sobie na tem polu wiel 
kie znaczenie. Powołany przez Aleksandra 
Wielopolskiego na biliotekarza tworzącej się 
w Warszawie „Szkoly głównej”, udał się do 
Warszawy i iam zdobył stopień doktora filo 
zofii, Gdy jednak w jakiś czas po powsta 
niu z 68 r. Szkoła Główna w Warszawie 
przemieniona została na uniwersylet rokjj 
ski, przyjął w Krakowie possdę biblioteka- 
rza biblioteki Jagiellońskiej. Tulaj pracował 
z wielkiem zamiłowaniem na polu literatury 
i zasłynął jako poważny uczony. Najważniej 
seem jego dziełem jent: „Teaira w Polsce“ 
w trzech tomach i pomnikowe dzielo p. t 
„Bibliografia" w 20 tomach Uasiępujący za- 
słażony ten biblutekarz jest członkiem Aka- 
demi Umiejętności i członkiem komiayi tea 
tralnej krakowakiej do której, jako znakomi 
ty znawca teatru, został zamianowany przez 
Wydział krajowy. Dr Fatreicher napisał bar 
dzo wiele drobniejszych cennych rozpraw i 
artykułów, zwłaszcza w sprawach teatralnych 
Za czasów jego urzędowania w bibliotece 
lońskiej ilość dzieł biblioteki wzrosła w 
prawie w trójnasób. Obecnie liczy biblioteka 
280.000 dziel w blisko 400.000 tomów nie 
licząc dubletów, map, rycin i medali. Ręko 
pisów posiada biblioteka 6.215 i pod tym 
względem jest pierwszą w Przedlitawii. Pod 
względem natomiast ilości dzieł jest drogą, 
gdyż przewyższa ją biblioteka wiedeńska. 
Podnieść należy, ze rząd, jak zreaztą za 
waza dla i, na utrzymanie biblioteki i 
arządników daje nader skromną dotacyę, bo 
pawat mniejszą niż dla biblioteki uniwerBy 
tackiej w Ozerniowcach 
Na czeńć wybitnego uczonego wybito w r. 
1889 medal, a cesarz nadał mu order żela 
znej korony NI. klasy. 
* 


hd . 
Sędziwy uczony jest jedną z najpopular 
ych poataci w Krakowie. Int acy 
wię wasyatkiem, co mię w miedcie dzieje, po 
informowany najdokładniej o wszelkich no 
wońciach z esu literatury, sztuki i tea 
tra, zawaze rzeżki i rozmowny — nie opu 
szcza żadnej premiery teatralnej, czyta wasy- 
mtkie kmiążki i dzienniki... Jeat chodzącą en- 
oyklopedyą teatralną, chodzącą biatoryą teatru 
(krytyczną, ale życzliwą), — Na ulicy wi: 


dzieć go zawsze można z maleńką suczką 
na ręku (która także w Bibliotece Jagiellon 
skiej miała honorowe miejsce w kącie ol 
hrzymiej, książkami zawalonej, starej kana- 
py w gabinecie dyrekiorskim); w teatrze w 
antraktach za kulisami zawsza ma pudełe 
czko cukierków, któremi częstuje artystki. 
Opuszczając obecnie po tylu latach pracy 
pole swej urzędowej działalności, rozataje 
1ię z Biblioteką, nie rozataje się jednak z 
pracą naukową i nie rozstaje się z teatrem, 
którego jest luk świetnym znawcą i przyja 
cielem. 

Ślub cywilny, W ubiegły czwartek w pre- 
zydyum miejskiem udzielił prezydent dr Lex 
w obecności zaprzysiężonego protokolanta, 
wicesekretarza dra Kuhalskiego, ślubn es- 
wilnego p. 6. izraelicir, słuchaczowi filozofii 
tut Uniwereytetu z panną J., kat: liczką, ału 
obaczką medycyny tut. Uniw. 

Nowy kustosz Biblioteki Jagiellońskiej 
dr Józef Korzeniowski, urodzony w roku 
1860, jest uczniem uniwersytetu krakowskie 
go. Był kierownikiem stacyi naukowej pol 
akiej w Paryżn, Akademia umiejętności kra 
kowska wyslała go do zwiedzania głównych 
bibliotek w Europie Wreszcie był we liwo 
wia skryptorem lwowskiej biblioteki uniwer: 
Byteckiej i kierownikiem biblioteki Bawo 
rowskich, 

Nowy kustosz będzie się mnaiał zająć na 
wstępie swej działalności przeniesieniem czę- 
ści zbiorów biblioteki, do przyłączonego do 
niej gmachu gimnazyum nowodworskiego i 
zaprowadzić większy lad w wydawaniu ksią- 
żel, 

Andrzej Kiemojawski. O wydaleniu Nie- 
mojewskiego z Wilna piszą: Odbyła się u 
niego rewizyu, która nic podejrzanego nie 
wykryła. Mimo to Niemojewski otrzymał we- 
zwania do gubernatora Pallena, gdzie mu 
oświadczono, iż ma do wyborn albo wyjazd 
do głębi Rosji, afbo za granicę Niemojaw- 
aki wolał się udać na Zachód i otrzymawazy 
paszport zagraniczny, niebawem wyjechał z 
Wilna. Na dworcu publiczność zgotowała poe: 
cie owacyjne pożegnanie. Przed zakończe 
niem przesłuchania u gubernatora Pahlena, 
Niemojewaki zapytywał, czy na długo traci 
prawo zamieszkiwania w k Odpowiedź 


brzmiała, iż dotąd, aż w Rosyi nastanie apo- 
kój Jak już donieśliśtmy, poeta przybył do 
Lwowa, gdzie zabawi dłnższy czas. 

Opieka nad młodzieżą Wydział Towarzy 
atwa Kolonii wakacyjnych dla nezniów gim 
mazyów i szkół realnych w Krakowie i Pud 
górzo ukonstytnował się w ten aposób: Pre 
zesem wybralu ponownie radcę dworu prof. 
Henryka Jordanu, I wiceprezesem radcę dra 
Franciszka Rujaka, II. wiceprezesem dyrekta- 
ra Józefa Kurowskiego sekretarzem prof, Sta 
nisawa Weinera, zaatępeą sekretarza dra Ja 
na Jakóhca, skarbnikiem prof Stanisława Ko- 
prowicza, zsaiępcą skarbnika prof. Kaiola 
Opuszyńskiego, gospodarzem profesora J zef: 
Kannenberga, zastęp`ą gospodarza prof. Sta- 
nisława Pigorzelskiego; wydziałowymi wy- 
brani: prof. dr Adam Miodoński, prof. Sławo 
mir Odrzywolski, prof. Stanisław R esa, prof. 
Wiktor Szmidt, prof. Staniaław Subińaki, prol 
Karol Stach, prof. Ignacy Stein, prof. Teofil 
Stupnieki, inżynier Stanisław Świerzyński, prot 
dr Władysław Wassung, dr Ludwik Wilczyń 
ski 

Młodzież polska szkół średnich urządza 
w dniu 3 bm. tj. w poniedziałek w asli te- 
atru ludowego wieczorek wokulno-mnzykalny 
o nader urozmaiconym programie, pizy wapół- 
udziule wybitnych i znanych osobistości Do- 
chód z wieczorku tego, który obchodzony bę 
dzie ku uczczeniu 111 letniej rocznicy przy 
siggi nieśmiertelnego naszego naczelnika Ta 
densza Kościuszki, przeznaczony jest na wapur 
cie uczniów, wydalonych z Królestwa Pol- 
skiego, 

'Tuszymy więc, że cel nasz tak wzniosły i 
sympatyczny znajdzie poparcie za strony Sza- 
nownej Publiczności. 


Biurokrałyczne zarządzenia przeciw 
wściekliźnie. Ponieważ pojawiają się w mie- 
ście wypadki wńcieklizny, przeto magiatrat 
wydał zarządzenia, postanawiające, że wezyst= 
kie psy, czy wolno chodzące, czy pro- 
wadzone na amyczy, mają hyć zaopa- 
trzona w trwałe i gęste kagańce. — Pay, 
zaopatrzone w mniej bezpieczne ka- 
gańce, będą uważane jak pay beg kagańca (!). 
Psy, wałęmające sig bez kagańca w nory, 
między godziną 10 wieczorem a 6 tą rano, 


„pójdź w moje objęcia, o twórco kolum- 
bowego jaja mądrości!“ — pochwycił mnie 
w ramiona i obśliniał tak długo, a ser- 
decznie, pokąd z objęć tych nie wyrwał 
mnie naslępny entuzyasta, po to jedynie, 
by wymiętoszoną osobę moją oddać no- 
wym, chciwie oczekującym tego szczęścia 
ramtonom. 

Widząc, że w tych warunkach mogę być 
nietylko na śmierć zacałowany, ale 1 ży- 
wcem zjedzony — starałem się ze wszy- 
sikich sił uciec jak najdalej od serdecz. 
nych moich przyjaciół, co mi się wreszcie 
2 niemałym trudem udała, Wracając, zau 
ważyłem, że stary mój, o pogiętych ka- 
pertach zegarek znikł i rozwiał się w ta- 
jemniczy sposób, niby marzenie ułudne o 
szczęściu, 

Fakta poczęły następować z błyskawi- 
czną szybkością ; zaledwie naslępnego dnia 
zdążyłem przetrzeć ze snu oczy, ujrzałem 
przed sobą prezesa klubu lokatorów, który 
ze lzami rozczulenia opowiedział mi, co 
następuje : 

— ldea twa zapłodniła miasto całe — 
tryumf twój jest zupełny. Prase wszelkich 
odcieni wynosi zasługi twoje pod niebiosy 
i zagrzewa mieszkańców do wytrwałości 
w zamiarze. Wszyscy lokatorowie z zadzi- 
wiającą jednomyślnością odmówili płace- 
nia komornego; strach paniczny ogarnął 


dusze kamieniczników ; kilkuset z nich raz- 
—————- - 


chorowało się obłożnie, kilkudziesięciu do- 
stało podobno apopleksyi, lekarze upadają 
pod ciężarem pracy, kareiki pogotowia ra 
lunkowego krążą od rana po mieście, Czy 
słyszysz ten lament daleki to żony, 
dzieci i służehnice eks tyranów naszych 
płaczą i ręce załamują rozpaczliwie. 

O, wielki, błogi dzień tryumfu i pom 
sty l... y 


IV. 


Wyszliśmy na ulicę; przed oczyma na 
szemi przelewała się fala ludzka, a wszy: 
scy byli przybrani odświętnie. Przecho- 
dziliśmy właśnie obok redakcyi popular- 
nego dziennika „Nowiny“; przed oknami 
administracyi skupił się tłum mnogi, po- 
dziwiając znajdujące się poza wystawą po- 
piersie moje, spowite w liście laurowe, 

— Toon! zbawca nasz i dobroczyńca ! 
W górę dobroczyńcę ! 

Pragnąc uniknąć owacyi, począłem u- 
ciekać, ałe pijany niespodziewanem szczę- 
ściem tłum puścił się w pogoń za mną 
Nie wstrzymywały mnie żadne przeszko- 
dy — przebiegając na drugą stronę ulicy, 
przesadzilem stojącą w poprzek dorożkę, 
— oh, byłem tak podniecony, iż gdybym 
na drodze mej spotkał kamienicę, kocim 
ruchem przesadziłbym i kamienicę. Wre- 
szcie udało mi się wpaść w boczną ulicę 
i zmylić pogoń. 


Zdecydowałem się mie wychodzić czas 
pewien z domu, dopóki entuzyażm tłumu 
nie ochłonie, a korzystając z przymuso- 


wego więzienia, obmyślić jakąś nową, ró- 
wnież genialną reformę. Było to tem ła- 
twiejsze do wykonania, iż jakiś bezimien- 
ny mecenas nadesłał na moje ręce dwa 
tysiące guldenów. Celem uniknięcia natrę: 
tów, rozkazałem wywiesić na bramie do- 
mu, w którym mieszkałem, tablicę z na- 
pisem : „Wyjechał zagranicę“. 

Odtąd o przebiegu sprawy dowiadywa- 
łem się z pism jedynie. Dla poinformowa- 
nia czytelników, przytaczam zakończenie 
wyczerpującego artykułu „Nowin“. 

„Tak więc uwagi nasze a dzbanie, co 
dopóty ucho nosi, pokąd się woda nie 
oberwie, sprawdziły się w zupełności: sy- 
tuacya właścicieli nieruchomości jest od 
miesiąca beznadziejna. Około tysiąca wła- 
ścicieli jęczy, gdyż na dorny ich nałożył 
magistrat sekweslr sądowy z powodu nie- 
zapłacenia podatków. I co dalej? — py- 
tają wszyscy zrozpaczeni. Ba i cóż z tego, 
że pod ciężarem miliona skarg, jakie wnie- 
siono do sądów, uginają się stoły, gdy sę- 
dziowie, nie chcąc uchybić formalnościom, 
wyznaczyli niezmiernie długie terminy. Co 
więcej, wspaniali ci ludzie orzekli, iż za- 


nim przystąpią do sądzenia, raczej śmierć 
samobójczą urządzą zbiorowa. Mamy na- 
dzieję, że nietylka następcy ich, ale i na- 
ZZ 2 


Lekcyi tańców udziela Karol Kowalski ul. Garbarska |. 7, 


choćby zaopatrzone w markę, będzie oprawca 
chwytał i natychmiast zabijał, 

Tyle rczporządzenie magistratn. Jest ono 
zarówno sprzeczne z istotą prawa, jak nie 
odpowiednie, nie zapobiega zlemu, a nastrę 
cza spora nowych sposobnofci du nadużyć 
Przymna kagańcowy znpełnie, naszem zda- 
niem, do tej chwili nie akazał się skutecz- 
nym i nie zmniejszył niebezpieczeństw wówie 
klizny. 

Powrócimy do tej sprawy, którą powiano 
p'ruszyć Tow. ochrony zwierząt. 

Kanał Kraków-Wiedań Na czwartkowem 
posiedzeniu Redy miejskiej uchwalono jednc- 
myślnie wysłać depulscję Rady miej. do rza- 
du i Koła Polskiego w sprawie kanału Kra 
ków-Wiedeń. Deputscya ta ma proać Kuło 
polakie, by podjęła jaknajenergiczniejsze bro- 
ki, celem zniewolenia rządu do wykonania 
ustawy o budowie dróg wadnych. Jak zspo- 
wiedział na Radzie prezydent dr Lec, depu 
tscya mista wyjechać w piątek wieczór, jed 
nakże nia wyjechała, ponieważ prezydent mi 
nistrów, br. Gant ch, z powodu ghoroby do 
piero z porzątkiem przyszłego tygodnia bę 
dzie przyjmował. 

Zaplsy na ceia dobroczynne. Donieśliśmy 
już, że onegdaj zmarł w Krakowie bł. pam. 
Baruch Eichhorn, drugi wiceprezes kabatu w 
Krakowie, przeżywszy lat 81, We czwartek 
otwarto w kuncelaryi notaryusza Brzeskiego, 
testament zmarłego, wedle którego bł. pam. 
Eichhorn zapisał plac na Kaźmierzu, warto- 
ści 80.000 kor, gminie jzraelickiej. Plac mx 
być sprzedany, a gotówka wręczona gminie 
izraelickiej, z tym warunkiem, że w każdą 
rocznicę śmierci zmarłego procenta od uzys 
kanej ze sprzedaży placu sumy, mają być 
rozdzielane między ubogich izraelitów, Dalej 
zapisał zmarły stowsrzyszenin opieki nad u 
bogimi atarcami izraelickimi 8.000 kor, ró 
wnież 8.000 kor. żydowskiej kuchni ludowej, 
8.000 kor, żydowskiemu Stow. pielępnowania 
chorych, 2 000 kor żydowakiej Radzie wy 
znaniowej, 1,401) kor, rozmaitym stowarzy- 
azeniom publicznej użyteczności, oraz kilku 
drobnych legatów. Bgzekntoem testamentu 
naznaczony został testamentem dr Rafat Lan 
dan. 


Zapisi policyjne. Za kradzież pslta n: 
azkodę ezeladnika krawieckiego Kocika, a'e 
sztowuła policja Jana Salaga. 

Niepoprawny. Przed tygodniem- dopiert 
opuścił więzie.ie w tutejs ym sądzie kruj 
kurnym 31-letni czeladnik ślusarski Stanisław 
Kucharski, po odsiedzeniu kary jednoroczne 
gu więzienia za kradzież. (Jnegdsj przysredł 
Ku braki do sklepiku Mojżesza Greibinger: 
ligy ul. Gertrudy i gdy kupiec odwrócił się, 
by podać rzekomo kupującemu zażąduny to 
var, Kucharski wysunął szybko szufladę i, 
porwuwszy z niej pugilares a kwotą 1l kor, 
mec Ee KEGIEY ABAT 
prskudowanego i przechodniów, został przy 
trzymany w ul, Dietlowskiej i odstawiony do 
aresztów policyjnych. 

Żebrak złodziej. Od dłuższego czasu włó- 
czył się boso po mieście rmłody czlowiek 
Stanislaw Drożdż, który zachodził do mie- 
szkań i promł o wsparcie, twierdząc, że wró. 
cil dopiero co z Prus, wypędzony stamtąd i 
nie ma pieniędzy na powrót do domu. Poli- 
cya zwróciła na niego nwagę i atwierdziła, 
że Drożdż dopuścił się kilkunastu Kradzieży 
pa mieszkaniach. Aresztowany przyznał się 
w policy! do ośmiu faktów. Stwierdzono ró 
wnież, że Drożdż tylko dlatego chodził boao, 
ahy go nie było slychać, gdy wchodził do 
mieszkań na kradzieże, Część skradzionych 
przedmiotów złodziejowi odebrano. 

Usiłowana kradzież, Onegdaj wracała 
końmi z Krakowa do Królestwa Polskiego 
pewna tamtejsza kupcowa, która na wozie 
miala skrzynię z różnymi towarami biawa- 
tnymi, wartości przeszło 200 koron, Na azo 
mie warszawskiej wskoczył na wóz niepo 
slrzeżenie l8-ato letni Bolesław Polaczek i 
zrzucił z wozu skrzynię do fosy, Spostrzegła 
ta jednak właścicielka tówarn i uarobiła 
krzyku. Polaczek, widząc, że kradzież mn ię 
mie udała, chciał ulotnić się, lecz przecho 
dnie przytrzymali go 1 oddali w ręce po- 
licy. 

Logika kobieca. 

— Prawda, kochany nężniku, że podobam 
ci się jednakowo w ararym, jak i w nowym 
kapeluszn? 

Naturalnie. 
— Wiço knp mi nowy, 


TELEGRAMY „NOWIN“. 
Nowe tajdactwo Prus. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z War- 
szawy pod datą wczorajszą: Wedlug o- 
świadczenia z dobrego źródła, decyzyę 
rosyjskiego rządu, aby w spra- 
wie używania języka polskiego w szkołach 


nie uczynić żadnych koncesyi, należy 
odnieść do wpływu emiec. 
Kiedy dnia 23 matca „Nowoje Wremia* 


ogłosiło, że większość komitetu ministrów 
jest skłonną do pewnych koncesyi, wymie- 
niono szereg depesz międyy Berlinem a 
Petersburgiem 

Niemi i 
wałw wszelkiej możliwej for- 
mie przeciw podobnym zarzą- 
dzeniom, gdyż obawiał się ad- 


działywania tych koncesyi na 
SZE w wschodniej części 
rus, 


Urzędowe zaprzeczenie. 
in. Biuro Wolfa oświadcza, że we- 
gniętych informacyi u źródła u- 
nie ma nie prawdy na warszaw 
skim doniesieniu Biura Reutera o wpływa- 
niu rządu niemieckiego na rosyjski prze- 
aw koncesyom dla polskiego języka. 

(Urzędowe zaprzeczenie nic w tej 5 
wie nie znaczy, Ślwierdzono już bowiem, 
że Prusy przeciwdziałają wszelkimi siłami 
zaprowadzeniu reform w Królestwie Pol- 
skiem. Przyp, red.) 


Przesilenie na Węgrzech. 


Przesilenie na Węgrzech zbliża się ku 
końcowi. Stało się to, co się slać musiało. 
Korona gadzi się na pewne koncesye woj 
skowe, które będą służyć za platformę dla 
nowego gabinetu. Da Budapeszl.. weźwa: 
no ministra wojny bar, Pittreicha i ko- 
mendanta marynarki hr. Montecuccoli. U- 
żywanie języka węgierskiego zostanie, zda- 


stępcy ich następców wstąpią w ślady 
swych poprzedników, czego im z duszy 
życzymy“. 

vA 


Po przeczytaniu tego artykulu zrobiło 
mi się żal biednych kamieniczników. Być 
może, stało się to pod wpływem cudnej 
nocy miesięcznej. Rozmarzony czarem księ- 
życowym, siadłem przy oknie i puściłem 
wodze dumantóm ; — lekkie skrzypnięcie 
drzwi zmąciło nastrój uroczysty. Przede- 
mną stał gospodarz mego domu, ale ja- 
kimże metamorfozom postać jego uległa : 
był to zaiste cień dawnego człowieka; 
twarz miał bladą, a z monumentalnego 
żołądka pozostały niewidoczne ślady za- 
ledwie. Głosem pokornym przemówił do 
mnie : 

— Wielce szanowny panie! W imieniu 
właścicieli realności przybywam tu do cie- 
bie. Panie, zajmij się uregulowaniem okro- 
pnych stosunków — pogódź nas z lokalo- 
tami, ty jeden możesz to najłaceniej uczy- 
nić. Redukujemy żądania nasze do 30%, 
dawnych cen. W nagrodę ofiarujemy panu 
najpiękniejszą kamienicę w śródmieściu. 

— Na cóż mi to? Jestem skromnym i 
ubogim humorystą. 

— Wolno panu z tą kamienicą czynić, 
co mu się podoba. 

— (zy tak? W takim razie podarował- 
bym ją Ślefci Pame, co to za co to za serce zło- 


zm NOWIN: 


te? Jej błękitne oczy dziecka tchną prze 
dziwną pogodą, jej usla rozchylone w u- 
śmiechu są prawdziwym raju ubrazem. 
Ha! bal... widzę już zdumienie despaty 
cznego papy, gdy dowie o tym darze., — 
Żięcim kochany! — zawoła. — Hej! hej! 

Zapomniałem o obecności gospodarza, 
a oczom duszy mej ukazała się posłać 
Stefci. 

„Na księżycowym spływała promieniu i 
dłonią miękką gładziła me włosy. I zdała 
mi się, że natura całą rozbrzmiewa wo- 
kól przepyszną melodyą baśnianej pieśni 
o szczęściu”. 

Lecz nagle stało się coś szczególnie 
strasznego i dziwnego: usłyszałem jakiś 
potężny huk, księżyc zgasł, a postać Stefei 
znikła. Pokój ogarnęła straszliwa ciem- 
ność, tylko na miejscu, gdzie siedział przed 
chwilą mój gość, ujrzałem dwa świecące 
punkty. Przerażony, zamknąłem oczy i 
poeząłem uciekać, lecz oto jakieś dziwnie 
mocne ręce chwyciły mnie za bary, uno- 
sząc w dal nieznaną. Chciałem przyjrzeć 
się okropnej potędze, otworzyłem oczy... 
a widok, który ujrzałem zmroził mi kraw 
w żyłach. 

Na środku mego pokoiku stał stróż do- 
mu, atleta, w calej dzielnicy znany; hu- 
Stał mnie lekko w ramionach, a byłem w 
grubym negliżu. 


— No, nareszcie, że się pan rozbudził 
— mówił cerher, sadzając mmie z dabro- 


tliwym uśmiechem na krzesło — bo my 
lu z panem oficyałem od kwadransa maj- 
strujemy. Naprzód kłapot ze ślusarzem, a 
potem nijak nie moghśmy się pana do- 
budzić. 

Tu wmieszał się i niewidzialay dotąd 
przezemnie komornik. 

— Bardzo przepraszam, ale polecono 
mi na zasadzie wyroku „oczyścić“ ten lo- 
kal, tj. wyprowadzić zeń pana dzisiaj, w 
dniu | kwietnia. 

— Hal... Więc tryumf, jaki odniosła 
moja genialna idea, to tylko majak prima- 
aprilisowy?! A może i pan, panie oficya- 
le, przyszedłeś zabawić się ze mną jedy- 
nie w prima-aprilisP Może i pan jesteś 
tylko mirażem ? 

— Niestety nie, czcigodny panie. Prze- 
praszam, ale nie mam czasu. A czy sza- 
nowny pan dobrodziej będzie łaskaw sam 
znieść te graty, czyli my się mamy tem 
zająć? 

— Znoście sami, siły moje nie podo- 
lają zadaniu. 

Wściekły z gniewu, pceząłem się szybko 
ubierać, daremnie szukając w kieszeniach 
2.000 guldenów, nadesłanych mi przez 
bezimiennego ofiarodawcę. Znalazłem je- 
dynie 10 halerzy i kwit lombardowy na 
pamiątkowy, a połamanych kopertach ze- 
garek srebrny, który mi zginął u Ange- 
lusa. X. 
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je się. w pułkach węgierskich rozszerzone, 
chociaż cesarz me zgadza się absolutnie 
na komendę węgierską. W każdym razie 
jeden krok dalej w koncesyi wojskowej 
dla armii węgierskiej zoslaje uczyniony. 
Misyę utworzenia nawego gabinetu otrzy- 
ma najprawdopodobniej hr. Juliusz An- 
drassy. 

Budapeszt. Cesarz przyjął dzisiaj przed 
|ołudniem na audyeneyi prezydenta mini- 
slrow hr. Tiszę Przed audyencyą kanfe- 
rował hr. Tisza z kamendantem hr. Mon- 
teeouccoli. 


Kompromis. 


Wiedeń. Wedlug najnowszych doniesień 
z Budapesztu zawarly zosłanie prawdo- 
podobnie naslępujący kompromis: Rząd 
cofnie na 2 lata swoje żądania dotyczące 
podwyższenia kontyngentu rekrutów i no- 
wych kredytów wojskowych, w zamian 
wa co opozycys na tensam przeciąg czasu 
cofnąć ma swój postulat, dotyczący wę 
g erskiej komendy. Autorem tej nowej 
„formuly"* — klóra wytworzy dwuletnie 
prowizoryam — jest podobno ministe fi 
nansów Luckacs. 


| 
Wojna rosyjsko-japońska. 
W Mandżuryi. 
Patersburg. Jenerał Liniewicz telegra- 


fuje z 30 marca, że w armii nie zaszła 
żadna zmiana. Na wschód od linii kole- 
jowej nieprzyjaciel rozwija żywą działal- 
ność. 
Sensacyjna śledztwo. 

Petersburg. „Russkoje Słowo* donosi, 
że w wysokich kołach mówią o bliskiem 
śledztwie z powodu zajść na dalekim 
Wschodzie. Oczekują zupełnego wyjaśnie- 
nia wypadków tamtejszych, które lak wiel- 
kie w społeczeństwie wywołały wzburze- 
nie i wyraża nadzieję, że prawda wydo- 
stanie się na wierzch bęz względu na wy- 
sokie stanowiska osobistości interesowa- 


nych. > 
ojna czy pokój? 
„W jma wł.) BR ka, 


że już od trzech dni warunki pokojowe 
dzięki pośrednictwu Francyi, są prawie 
astatacznia ważona. Wiadomości te, we- 
dług zapewnienia „Standard'u*, są zupeł- 
nie wiarygodne. 

Londyn. (Tel. wł) „Standard“ donosi, 
że Japonia zgadza się na niemieckie od- 
szkadowanie pieniężna, a prócz tego żąda 
protektoratu nad Koreą i Mandżuryą 

Paryż. (Tel. wł.). „Petit Parisien“ do- 
nosi, że W. ks. Michal na radzie wojen- 
nej — wobec niepomyślnych raportów Li- 
niewicza — postawił genera'om pylanie, 
„czy wojna ma hyć dalej prowadzona?“ 
Jednogłośna odpowiedź brzmiała: nie. — 
„Czy pokój ma być zawarty?“ Znowu je- 
dnomyślnie odpowiedziano: tak. 


Z Rosyi. 


Sprzysiężenie na satrapów 
w Petersburgu. 

Berlin. (Tel. wł.). „Berliner Tageblatt“ 

donosi z Petersburga, że w nocy z 29-ga 


na 30 marca aresztowano tam 12 ezton- 
ków organizacy! rewolucyjnej, mającaj za 


Wśród aresztowanych znajduje się przy- 
wódca arganizacyi Sawicki, oraz dwie ko- 
biety. jedna |wanawskaja, która już przed 
25 laty należała do spisku na cara Ale- 
ksandra Il, oraz Leoutiewa, córka bytegn 
gubernatora Połtawy. 

Jak śledztwo wykazało, dwóch spiskow- 
mów, przebranych za dorażkarzy, już od 
dłuższego czasu śledziło każdy krok ska- 
zanych na śmierć satrapów. 

Wszyscy aresztowani należą do inteli- 
gencyi. Zdradził organizacyę prawdopoda- 
bnie jeden z członków tajnej policyi, kló- 
ry się wkręcł do organizacyi. 


Zamach na Trepowa. 

Berlin. (Tel. wł.). „Local Anzeiger“ do- 
nosi z Petersburga, że 30 marca wyko- 
nana zamach na Trepowa, Mianowicie, kie 
dy Trepow przejeżdżał ulicą Wielkomor- 
ską, jakiś człowiek, w stroju posługacza 
ulicznego, strzelił da Trepowa z rawol- 
weru dwa razy. Strzały chyhiły. Sprawcę 
zamachu, który jest młodym, inteligentnym 
człowiekiem, ujęto. 

Równocześnie aresztowano w pobliżu 
pałacu zimowego dwie osoby, które miały 
wykonać zamach na Trepowa, jeśliby się 
zamach przy ul. Wielkomorskiej nie udał. 
Również w pobliżu pałacu Bułygina are- 
sztowano trzeciago spiskowca 

Berlin. (Tel. wł), Zamach na Trepowa 
wywołał w Petersburgu olbrzymia wra- 
żenie. Do cara wysłano zaraz obszerny ra- 
port. Trepow otrzymał wiele listów z gra- 
tulacyam.(?P). 


Zaprzaczenia. 

Peigraburg (B. kor.). Kancelarya jene- 
rał- gubernalora Trepowa zaprzecza po- 
głoskom, jakoby na gubernatora wykona- 
no zamach. Pogłoski te powstały prawdo- 
podobnie z powodu wypadku, który za- 
szedł wczoraj po poładniu na rogu ulic 
Mórskaja i Pocztowej, gdie indywiduum 
przebrane za posługacza, stazelało do a- 
jenta policyjnego. 

Patershurg. (Pet. aj. tel). Wiadomość 
n odkryciu sprzysiężenia na Życie w. ks. 
Włodzimierza, jenerała Trepowa i mini- 
stra Bułygina, jest zupełnie nieprawdziwą. 
W ostatnich czasach aresztowano tylko 
kilka osób, podejrzanych o rewolucyjne i 
anarchistyczne czyny. 


Komedya soboru! 


Tel. agencya ros. przysłała długi komu- 
nikat o „pracach* ministra Bułygina, w 
sprawie reskryplu carskiego, nakażującego 
iżby specyalna konterencya orzekła o spo 
sahach powołania reprezentantów narodu 
na sobor, 

Pomijamy długie wywody rządowej a- 
gneyi rosyjskiej, zamieszczamy tylko ko- 
niee komunikatu. 

Pałarshurg. Z natury rzeczy więc kon- 
ferencya ta musiałaby wyrazić o głównych 
kwestyach zapatrywania różniące się od 
siebie. Wabac tega minister spraw we- 
wnętrznych uwaia za właściwe natych- 
miast uatalić zasadnicze podstawy zwo- 
łania zastępców ludu, przedłożyć je radzie 
ministrów i poddać pod osłateczną dysku- 
syę specyalnej komisyi, która ma być u- 
tworzoną na podstawie reskryptu z d 8 
marca br. 

W tych warunkach prace przygotowa- 
wcze mogą być ukończone w dwa do 
trzech miesięcy. Kwestya znalezienia lep- 
szych sposobów  urzeczywistnienia woli 


„cara, zasadza się na tej podstawie, że 


ogólne interesa państwa mają być pogo- 


cel wykonanie wyroku śmierci na w. księ- dzone z miejscowemi potrzebami rozmai 


cia Włodzimierza, Trepowa i Bułygina. 
Z m a 


lyeh jego części, Te zasady przedłożył mi- 


—--——-— 


nister carowi dnia 29 bm. a car je za- 
twierdził, 

(Wynika z tej enuncyacyi, że imci Bu- 
łygin sam podyłtuje soborowi prawa! Pię- 
kny ta będzie sobdr! Rząd rosyjski benie 
dalej w swem zaślepienin 1 prze ku fa- 
wolucyi, która staje się matematycznie 
nieuniknioną Przyp. red.). 


- Sklad bomb. 

Petersburg. (Tel. wł.) „Ruskij Wiest- 
nik“ donosi, że policya w Moskwie znala- 
zła znown wielki skład hamb i broni w 
piwnicach pewnego damu. 


Sacharaw i Stackelberg poszli w duraki. 

Petersburg. Urzędownie. Szef sztabu je- 
neralnego pierwszej armii mandżurskiej, 
Kargiewicz, zoslał zamianowany szefem 
sztabu głównodowadzącego jenerała Linie- 
wicza, w miejsce jenerala Sacharowa, któ- 
rego powołana do Aleksandrawskiego ko- 
młetu opieki nad rannymi. Do tegoż ko- 
mitelu powołano także komendanta pier- 
wszego korpusu syberyjskiego, hr. Sta- 
ckelberga (poszli w duraki !). 


Akcyza pozostanie! 


Wiedeń. W komisyi budżetowej mini- 
ster skarbu, Kosel, omawiał podniesione 
życzenia co do rozmaitych gatunków po- 
datków konsumcyjnych. W sprawie mo- 
nopolu wódczanego zaznaczył, że w tej 
mierze konieczne są przedwstępne szczę- 
półowe prace, co wymaga znacznych ko- 
sztów i porozumienia z Węgrami. Rząd 
nie może się zgodzić na zniesienie linio- 
wega podatku konsumcyjnego. Specyalnie 
w sprawie Krakowa zarzut w sprawie za- 
liczania go do zamkniętych okręgów, o 
lyle nie jest uzasadniony, że uslawa nie 
łączy kwestyi zamkniętego obszaru z kwa- 
lfikacyą głównego miasta kraju. Lecz 
tnkże i w tym względzie sądzi minister, 
że znajdzie M zadowalniające rozwiąza- 
nie sprawy (777). (Znowu austryackia ga- 
dania i obiecanka bez lreści!! Akcyza w 
Krakowie pozostania: to jest faktem; re- 
szła jest ministeryalnem mydleniem oczu!) 


Bandyta wialhicieiem cesarza Wilhelma. 

Koionia. „Kóln. Zig* donosi z Tangeru: 
Herszt bandy zbójeckiej Raizuli wyraził 
życzenie złożenia holdu cesarzowi Wilhel- 
mowi. Olrzymał on od władz gwarancyę 
bezpieczeństwa. 

(Raizuli, który wsławił się niedawno 
porwaniem bankiera Perdicarisa, zmusił 
sułtana do udzielenia mu gubernatarstwa 
prowincyi — i zaprowadził w niej porzą- 
dek). 


HUMOR. 


-— (zy to prawda, profenorze, że Ch ńcz - 
cy już przed trzema tysiącami lat wyn leźli 
fortepian? 

— Prawda, proszę pani. Ala jeszcze wię- 
kszym dowodem ich cywilizacyi jeet fakt, ża 
już przed dwoma tysiącami lat przestali for- 
tepiann używać. 


Potrzebni są chłopcy i 
starsze osoby do roznosze- 
nia dziennika. Wiadomość 
w Adnministracyi „Nowin“ 
Zacisze T. 


EK a ——=— 


BĘ Kupujcie u swoion w Krakowie, którzy salą oglas aja w Nowina. *, sg] 


na rok 1905. 


W jakich cenach kupować można wszelkie powozy 
tak nowe jak i używane w składach v pojazdami 


ST. GYRANKIEWIGZA 


w Krakowie przy ul. św. Jana |, 30, 
przy ul. Brackiej |. 9, przy ul. Szp'talnej 1, 34 


naprzeciw teatru miejskiego, 


Po vary używane jurokonne gruntownie odrostan= 


sue w dobrym stanie od [75 zł. i zwyż. 
Powozikt nowe jeduo | parokonne lekkie od 250 
M. | zwyż. 


Wózki nowe o jeduem medzeniu na cztery osoby 
un resomeh ud IQ zł, i zwyż. 

Wózki nowa nu jeduez» konia na resoruch walwe- 
twm wybile z latami o dwóch siedzeniach od 
150 A i zwyż, 

Wózki używana jeduo i parokonie gruntownie 
uł est roie dii tesociehi i pasach od 75 zł. i zwyż 
Amerykajki na listwach | solantowe od [00 i zwy ż 
Kuczer laetoqowy używany samemu do powożenia 
ua jednego | pare koui w dobrym stanie od 154 
4. i zwyż, 

Wnlaaty czyli powozy odkryte używane parokoL 8 
w dubrym stanie od (20 zł i zwyż. 
Ldayery o oliwnych osiach używane gruntowni. 
odiesiancowane pruwie jak uowe ze szybami pół 
okrągłumi zwykłemi jak w laudaulecie od 250 zł. 
i zwył 
Brek! ośtnioosobowe o oliwnych osiach z baldachi- 
mem lub bez parokonne od 250 zł. | zwyż. 
Sanla jedno i parokonne używane od 50 zł. i zwyż. 
Karety na smykach jako sanie dla słubowitych 
ua piersi używane o wybiciu bogatym z frontem 
szklaunym z siedzeniem wewnutrz na cztery osoby 
od 150 zł. i zwyż 
Glkl o oliwnych osiach z uprzężą do nich i ve 
smykami jako sanie 20 m. i zwyż. 
Zakupiony jakibądź u muie pojazd odstawiam 
opłalnie do każdej stacyi na swój koszt. 

Polecając swa składy wszretkim PP. kupującyr 

gdyż posiadam największy wybór pojazdów 

w Krakowie, a że w ubiegłym roku był bran 

kupują. jch i mało się sprzedało. to też na tek 

rok 1906 zniżyłem ceny i sprzed ję po własnych 

cenach, a to z powodu braku kupujących 
i miejsca w składach. 


St. Cyrankiewicz 


właściciel składu powozów 
Kraków, ul św. Jana L 


Ra 


(ZTEŃEEKI BYE ADEW TY) 
ZAKŁADśw. JÓZEFA 


dla osieroconych chłopców 
w Jlrakowie, przy ulicy JCarmelickiej |. 66, 


poleca na sezon wiosenny 


nasiona warzywne, kłącze, cebulki i nasiona kwia 
towe, sadzonki kwiatowe i warzywne, szczepy i krze- 
wy owocowe; róże wysoko- i niskopienie 


Wielki wybór roślin doniczkowych i t. p, 


Cenniki na żądanie opłatnie. 
51 1- 


SCHAMPOOING 
SA EWSCAE 


ałyści, zapollnga wypadaniu | cazdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Pertumerye — Fabryczny skład grzebieni. 


INGENTY SATALECKI 


pierwszorzędna Fabryka parowa wyrobów wędlin 
"107 w zakres masarskich wshodządych. 
„| Główne składy w Krakawie, przy ul. Floryańskiej | 18. 
al Filla w Wiedniu V., Sohonntronnergnase |. 27, i 
wyrabia į poleoa: Bzynki praskie i weslfalskie, polądwice | 
ii pieczone i łososiowe, sławne kiełbasy krakowskie, polędwica I 
BI krajane i siekane, kiszki paszlelowu, salcasony w rozmuityć | 
gatunkach, paryską kiełbasą, słoninę paorykowuuą biułą | 
polską, węgierską, i wądzoną, smalec i sadła stare, wędzunkę 4 
z młodych prosiąt, rolady w rozmaitych gatunkach, kiełhąski | 


= 


wiedeńskie i serdelki warszawskie, kiszki podgardlane w lreech 
gotowani 1286 


gatunkach, ozory wadzi 
dy towar, 


Rządawo o] uprawniona 


| FABRYKA WÓD MINERALNYCH i SZTUCZNYCH 


i SPECYALNIE LECZNICZYCH 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ullom ów. Gertrudy | 4. 
wyrabia pod kontrolą Kamisyi Przemysłowej Tow. Lak, Krok. 
polecone przez toż Tawarzystwa 
Wody mineralne odpowiadające składom chemicznym, jak 
Woda bilińsku, Gieshueblerska, Selturaka, Vichy, Maryen= 
badzka, Homburg, Kissingen, tudziet specyalne lecznicze, 
jak: litową, bramową, jodową, żeluzutą. kwańną oraz wody 
lecznicze normalne z przepisu prof. lawarskiago. 
Sprzedaż cząstkowa w upleksch | dzogrerych. Canniki ca 
tahanie fransa 


- Jubiler B. ARMATOWIGZ 


Kraków”Rynek główny I. 18. 
SKŁAD WYROBÓW == 
ZŁOTYCH i SREBRNYCH  najgustowniejszych 


w największym wyborze. = 
Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi------- 
sumienna i punktualna 
CHINSKIE SREBRO po cenach 
fabrycznych na składzie. 


Jedna z większychąfirm poszukuje 


2 zdolnych inkaso- agentów 
ze stałą pęnsya i prowizyą. 
Udpowiednie referencye i kaucye bylyby wymagane. 
Zgłoszenia przyjmuje się: 


„Przemysł, Rzeszów, Poste restante“ 
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Ram Kupujcla u swolch n Krakow 8, Kiorzy sy ~pa 


Zu. 


„vowinach. GMB 


Z piwnic ś. p. Jana Janigi w Krakowie 


WYSPRZEDAJĘ 


bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 
Tokaje 8-mio putowe: 


w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878r we (aszkach od r. 1881 
de roku 1874 i w beczkach a 133 litry oraz starą żytniówke, :tarkę, ko 
niaki, rumy, araki, Malagi i wina francuskie, 


Kantor wymiany sa 


æ Braci Eibenschutz 
w Jrakowle. Rynek gł. 5. róg ul. Siennej 
kupuje 1 sprzedaje pod najkorzystniejszumi warun- 
kami papiery wartościowe, lasy i monety. 


Gazeta Tosowań 
i Handlowa. 


„Merkury“ 


Dokładne wy zy ciągsivn popularny dzisł handlowy 
Prenumerata nałuroczna 3 kur 60 hl. półroczna 1 kor. 80 
hal, — Bezpłatne doduiki: Rocznik finunsowy | Kalendu- 
pik ba kowy. — Adres: Adminialracya „Merkureg ów 


w Krakowie, Ryn 


ek główny l, 5. 


= Genniki i próbki starych win w beczkach na żądanie pocztą. = 
Geny bardzo niskie. 


Marya Janigowa, Kraków, ul. św. Jana 2. 
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Materye wolniane Perkale, Batysty, Płótna Szyrtyngi, Bio- 
—— „| lisnę stołową. Biellznę męską i damską 


własnego wyrobu, Flauelc, Rarchany, Płócienka, Zeńry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodnikt, Wyprawy ślnbne poleca 2 


Tani Sklep Ghrześciański „Pod Kościuszką* 


85 m Krakowie, ul. Mikołajska L. I 
Zlecenia zamiojsc wysyła się odwrotną pacztą, — w niedziele I świąta sklep zamkniąty 


Gany niskla stała, 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM | 


Krupówki, I. 45, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca 8z. P, T Publiczności 
Porcelanę, Szkło, Fajansy, Lampy, Wyroby z alpaki, 
Herbatę rosyjską i chińską, Wyroby skórkowe, Przy- 
bory toaletowe, do szycia, haftu i robót recznych. 
Bielizny mgską, krawatki, rękawiczki, kalosze, parasale eto. Ceny krakowskie, 


87 


HERBATA CEYLON znak Quaker i 
LF Fiszer- w Krakowie Linia A-B, i 


BTA saakamuty, nadiwy- 


zatrzymała swa znakomita zaleiy, 
nowego shioru jest zawsz, gdyż Cnylon 
nie ma zimy, cały rok, co 10 dni nowy zbiór, 
mspakajająco działa, sprawia harmonię w 
umysłe, 
owiężałość usuwa, 
smęczenie umysłówu i fzyczne oddala, 
rękami, a rozbudza umysł, rozum E 4 
RA kaddu majmniejsza paczka !/, ky. | odświeża cialo, 
mieso w Coylonin w ołów i zaluto- | tańsza jak inne gdyż 
wama hermyniycznie, oby herbu podezm | najlepszej’ iw 140K. 
sabyli nbrych 3 tańsza , 4, 120, 
Odanacaona złotami medalami na wystawach, 
Kimberly 1904, ą 
Ban Francisko 1904, | Tasmania 1898, 
Bruksela 1607 | Omaha 18 
Paryż 1000 1900 i Paryà nysława kulinarna 1800 naj- 
wyłom odznacreniaj nabywać można w banclu kol, 


Antoni Hawałka c, k. dostawca nadworny 


} 
H 
issa ilośd taniny, ji 
jua Aloaloid Theiny odiy wera | 
4 
| 
f 
t 
l 


EM gały organizm człowieka, 
paniawat rozgatunkowanie 
| mamania odbywa idg sa pomocą przyrządów, 
a nie 
r 


teazsporia 


ashiw, aby | 


Chicago 1888, 


ae 


RTA A 


eśwrotnin, a wiem ułstwiania | capram: 
po, K 


pepis Jaś * 


m opłatnie do kasd 
r a 


IERWSZY FABRYCZNY SKŁAD 


ARASOLEK 


w najświeższych paryzkich wzorach 
poleca po cenach bez konkurencyi 


| ANAST. FRONCZ, Kraków. Floryańska 17. 
wm 


Wydawca 


Lucyna Sxczopańska, 


Redakior odpowiedzialny: Lndwik Szczepański. 


KAJWIĘKSZY ZAKŁAD 


Główny ład i (al 
lal prze pisau Biezepafi 
Kwgeralka L 6 — Zaklad urz 


Hanów, załatwia sam wezystki. 


zewoku ratok do weep 


pr 
Na 
dyneze na więezne c: 


UWAGA. Niekió: 


prawko 


+ prawdą, gdyż żaden t nich ni 
czają, a km amem I tromien 
tylka ja jako majster stolarski 


I WALK TOCZONYCH 


miglu hi 
om 


Motyl St. Mitkówi 
m C 


| S 


Dom murowany 


do sprzedunin. Skład 

z -ciu staneyj, stod 

ni, ogrodu jarzynowego 21, 

morgi i parceli na budowę. 

Wiadomość w Białym Fra- 
dniku 1. 27. 
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Na śluby | 


Powozy i Remizy :. 
śluby, chrzty, spacery i po- 
towania wynajmuio najtanie, 
w Krakowie 81 
GUZIKOWSŁKI 
Pędzichów I. 18. telefan 3 
——— 


Pann = 
u ukończoną 6-klas. szkołą, 
władająca językiem niemiec- 
kim i francuskim pragnie się 
adoptować 


u szlachetnej rodziny lub wzięcie 
ej za swoją Adres 8 Maja 6 w 
Kr-kowie pod Tekla Zlalklawiez 


LOKAL SKLEPOWY 


na restauracyę lub inne 
przedsiębiorstwo, składa- 
jacy się z trzech ubika- 
cyj, z których dwie fron- 
towe, rozkład dobry, do 
wynajęcia od 1 lipca b. r. 
przy ulicy Grzegórzeckiej 
1 Wg 


P. 
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Bliższa wiadomość u właści- 
ciela, przy ul Retoryka I. 2 


mieszkanie parterowe, 


Brukiam Jozefa Fischera 


(RZEBONY JANA WOLKEGY 


zzatałej róde wsżnikiehi trudów. 


żądania spłata w ratach 
Posiada własne KATAKUMBY, 
lub przyjnauj 
siwego przechowania ta mioroym "caynstem_ miod 


szają nę, HH mają własny wyrób trumien, co just niezgodne 
ją się, ja y fi 


runy wy rabwuz. 


Kalendarzyk met 
saa Pamiąt 


2 EPOKI AGONII 
o 


Mianejny 
posen! anaj 
Wspominad, matag peann 


jk PDE ET 
— Wydał Bł. aklewioz. 
PR 


„. |Bprzetaży | kupra W. Talonzniokiel 


L 4 


stkich krajów Earopy. 
ęcznych. 
umiejąca poje 
zwłoki da lymiesa: 
ym 
al 


odst 


ybioreów krak: 


le ma fachowego wyksstal- 
mu wyrabiać mie wolno, 4 
prawo lo mam | faktycznie 
109 


kowy 


LSKI 
JRI Nikkor: zaność 
smy wpinania 


Pa- 
isiorycana, ta maand relikwia, la 
sm 


W komisuwym ? 


su tanio da nabycia: Kapeta sre- 
brna praw, na 6 osóh stot, dea, 4| 
| kawowe Kilka serwisów pos 

lanowych na 19 osób, stół dę: 
bowy na 9) osób, łazienka pa- 
rowa pokojowa, dywany perskie 
i anpielskie Gornilury mebli ga. 
lenowych w stylu „baroc” pra- 
nesana“, „gocesya” itp. Kilka ay- 
i jadalni stylowych, Zega- 
ry (antyki), Szachy z kodar słon. 
arlyatycznie rzeżh., Urządzenie 
bibliateki składujące się z nanfy 


bibl, kanapy, 2 foteli 1 4 krge- 
sel, lustra | biura 2 czarnego drze- 
wa bagalo rzożbionej inkruslo- 
wanej szyldkrelem. 
Portapiaay dobre, Pianino, Biu- 
ra Sulonki ilp. Gardaroba i mę: 
ska i damaka, Pasy słuckta, Ma: 
kuly tkane arebrem, Kanlorek z 
brazami (ani). Kilka kostiumów 
damskich do w pożyczenia. Za- 
kład przyjmuje powyższe przede 
` moiy w komie, 
„r 


Do sprzedania 


Maszymdo szycia krawieoka 
obrazy piękoe, Jandszafty, luz 
stra, lampy, umywalnia, dwie 
nocne szafki i wiele inoyot 
drobniejszych rzeczy. 
ulica Topolowa I. 6 II piętra 
236 oficyny, 


1-3 
p — 


OEG E 
PIERWSZY 


Zakład plisowania 


przy ul. Niecalej |. (3, parter, 
muja du gufrowania.; wei- 
ulerje, Do rukień kinsto- 
anyel udziela sig forig 
zamiajsowe W 
wrota povala, 1w 


w Krakowie. Teleton 41/4. 


